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  204.ANIMA, CHE DIVERSE...
 

   
Duszo, która tak wiele różnych rzeczy

   
Widzisz i czujesz, mówisz, myślisz, piszesz!

   
Oczy me tęskne! I słuchu człowieczy,

   
Co słowa mknące z ucha w serce słyszysz!

   
Szczęśliwe, żeście nie poszły w złe strony

   
Wcześniej ni później z dała od dróg zdrady

   
Znajdując dwoje świateł zapalonych

   
I wyciśnięte najdroższych stóp ślady.

   
Z tymi znakami, z tym światłem na przedzie

   
Nie zbłądzę w drodze krótkiej, ale twardej,

   
Która na wieczny pobyt mnie wywiedzie.

   
Więc dąż do nieba, mdłe serce, po łaskę,

   
Przebijaj mgłę jej ukochanej wzgardy

   
Za jej krokami czystymi, za blaskiem.

   


   


  


  205.DOLCI IRE, DOLCI SDEGNI...
 

   
Słodkie zgody i słodkie rozdrażnienia,

   
Słodki smutek i słodki natłok marzeń,

   
Słodka mowa i słodkie jej znaczenia

   
O słodkim chłodzie, to o słodkim żarze!

   
Dla tej jedynej serce me odkryte;

   
Więc cierp w milczenia i nie skarż się, duszo,

   
Pij słodką gorycz ze słodkim zaszczytem,

   
Gorycz i zaszczyt w miłości być muszą.

   
Może ktoś kiedyś powie o mnie właśnie,

   
Blady ze słodkiej zazdrości: „On konał

   
Dla najpiękniejszej miłości w swym czasie."

   
A inny: „Losie, co ranisz boleśnie!

   
Dlaczego ja jej nie znałem? I ona

   
Nie żyła później? Albo też ja wcześniej?"

   


   


  


  208.RAPIDO FIUME...
 

   
O bystra rzeko, co z alpejskich dolin

   
Mkniesz w dół rwąc brzegi, waląc jak wichura,

   
Płyniemy razem w doli i niedoli

   
Tam, gdzie mnie miłość gna, ciebie — natura.

   
Leć naprzód! Biegu twojego nie wstrzyma

   
Sen ni zmęczenie. Nim swe wody w darze

   
Wylejesz morzu, stań, fale zatrzymaj,

   
Kędy zieleńsza trawa się pokaże.

   
Tam właśnie mieszka nasze jasne sionko

   
I brzeg twój lewy zdobi w blask, w czar, w sztukę,

   
Może zmartwione (łudzę się?) rozłąką.

   
Ucałuj stopę jej lub rękę białą,

   
Powiedz jej, rzeko, płynnym pocałunkiem,

   
Że duch ochotny jest, ale mdłe ciało.

   


   


   


  


  211.VOGLIA MI SPRONA...
 

   
Żądza wciąż gna mnie, miłość mnie prowadzi,

   
A przywiązanie niesie — lecz ku czemu?

   
Nadzieja schlebia i pociechą gładzi,

   
Rękę podaje sercu zmęczonemu.

   
Biedak ją chwyta i nie rozeznaje

   
Ślepej i złudnej swojej towarzyszki.

   
Jedno pragnienie z drugiego powstaje.

   
Rozsądek umarł, tu panują zmysły.

   
Wdzięk, honor, piękno, dobroć, cnoty święte,

   
Wnet oplatają mnie słowa niewinne;

   
Oto złapane serce na przynętę.

   
Rok tysiąc trzysta dwadzieścia i siedem,

   
Dzień szósty kwietnia o rannej godzinie

   
Wszedłem w labirynt, dotąd nie wyszedłem.

   


   


  


  212.BEATO IN SOGNO...
 

   
Błogosławiony w snach, we łzach szczęśliwy,

   
W uściskach cieni, goniąc za powietrzem,

   
Pływam w morzu bez dna, orząc fal grzywy,

   
Buduję w piasku i piszę na wietrze.

   
Patrzę miłośnie w słońce; wzrok mój łzawy

   
I oślepiony, kiedy go blask dotknął.

   
To niemożliwe, aby wół kulawy

   
Doścignął łanię śmigłą i polotną.

   
Ślepy na wszystko inne, co przeżywam,

   
Oprócz mej szkody, oprócz mojej straty,

   
Miłość, kobietę oraz śmierć przyzywam.

   
Tak przez dwadzieścia lat (o męko płocha!)

   
Ból, łzy, westchnienia — tyle mam zapłaty.

   
Los mój: z przynętą połknąć haczyk — kochać.
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